Nowa kradzież -~ 
klejnotów w Anglii 
LONDYN, 2.11. (obsł. wł.) — Z Lon- 
dynu donoszą o nowej kradzieży, Tym 
razem z apartamentu księżniczki Hin- 
dy Bawarskiej skradziono klejnoty, 
wartości 1.200 funtów szterlingów. 
Policja nie wykryła żadnego śladu 


włamania. 


Falszował wiadomości 


BELGRAD, 2.11. — B. korespon- 
dent agencji „United Press”, Naumo- 
wicz, skazany został na 6 miesięcy 
więzienia za przesłanie swej agencji 
fałszywej wiadomości o mobilizacji 
w Jugosławii, Naumowicz przyzna 
ię do winy. 


Traktat -z Niemcami 


N. JORK, 2.11. (BBC). — Amery- 
kański podsekretarz stanu Acheson o- 
świadczył wczoraj na konferencji pra- 
sowej, że Belgia, Holandia i L 
burg domagają się dopuszczenia 46 
udziału w pracach nad traktatem z 


Niemcami, Zdaniem Achesona zade- 
cyduje o tym Rada Czterech Mini- 
strów. 


ZSRR poprze Indie 


N. JORK, 2.11, (obsł. wł.) Czło- 
nek delegacji radzieckiej  Nowikow, 
przemawiając na sesji plenarnej ONZ 
oświadczył, że poprze imieniem swe- 
go rządu protest Indii przeciwko przy 
łączeniu terenów południowo - zacho- 
dniej Afryki do Związku Południowo- 
Afrvkańsk'esn, 


„De Gaulle agituje 
PARYŻ, 2.11. (BBC) — Generał de 


Gaulle we wczorajszym przemówieniu 
zaatakował powtórnie nowoprzyjętą 
konstytucję. Generał writan. zdecy- 
dowanie przec'wko obecnej koalicji 
trzech partii. Przemówienie de Gaul- 
_ le'a jest zapoczątkowaniem kampanii 
wyborczej przez opozycję. 


Strajk generalny 
w Palestynie 


JEROZOLIMA, 2.11. (obsł. wł.) — 
Narodowa Rada Żydowska wezwała 
ludność Palestyny do strajku gene- 
ralnego w dniu dzisiejszym z okazji 
rocznicy deklaracji Balfoura, (w któ- 
rej Anglia obiecała Żydom stwórzenie 
państwa w Palestynie). 


Nowy Jork — Moskwa 


NOWY JORK, 2. 11. (Obsł. wł.). Komu- 
uikacja radiowa i telefoniczna między 
Nowym Jorkiem a Moskwą została otwar- 
ta dla celów prywatnych. 3-minutowa roz 
mowa kosztuje 12 Gol. Komunikacja ta 
istniała już od 1943 r., ale była zarezer- 
wowana wyłacznie dla celów urzędowych. 


. . LJ . . 
Tajemniczy uciekinierzy 
LONDYN, 2.11. (API). 17-tu tajemni- 
czych uciekinierów wylądowało dziś w 
wybrzeżu Northumberland. Grupa ta zo- 
stała zatrzymana przez straż celną i pod- 
dana badaniu urzędu imigracyjnego. Ża- 
den z uciekinierów nie mówi po angiel- 
sku. Rybak, który wymienił z nimi kilka 
, zdań po niemiecku, stwierdza że znają 
ka ten język i że prawdopodobnie 
y oden z krajów Ņalłtyckich. 
| km amilo ARE ROA ZORRO. ORAWA. 


Dzis 


| Nad czym obradować będzie 
Wielką Czwórka. 
Lot dookoła Afryki. 


Przyczyny wzrostu przestępczo- 
ści. i 


Sensacyjna afera w Borowie 


| Plaga bandytyzmu gnębi wieś 
> Inholelą, 


amara e 


Lublin, niedziela 3 listopad 1946 r. 
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Po największych sTatech 


Dziś 6 stron 
Cena 3 z} 
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— największy wysiłek 


Po raz drugi po odzyskaniu wolnoś- 
ci schodziliśmy się nad grobami na- 
szych bliskich, nad grobami tych, co 
padli w walce z najeźdźcą, lub wymor 
dowani zostali w imię „prawa p.ęś- 
ci”, zaprowadzonego przez Niem- 
ców wszędzie tam, gdzie dosięgła bru- 
natna ideologia wypielęgnowana w 
monachijskiej piwiarni. 

I ci z 1939 roku i ci, których po- 
pioły nad krematoriami obozów daw- 
no już wiatr rozniósł na cztery strony 
świata, ci, którzy zginęli na szlakach 
od Tobruku do Narwiku, od Lenino | z 
do Berlina, ci którzy padli w walce 
podziemnej w „kraju, ci którzy pon'e- 
śli za to niewinnie śmierć w egzeku- 
cjach publicznych i ci z AL i ci z 
BCh, czy AK — odeszli, a żal nam 


Zamach w 


LONDYN, 2.11, — Władze bry- | 
tyjskie w Palestynie podały do wiado 
mości, że sprawczynią podrzucenia 
bomb na dworcu kolejowym w Jero- 
zolimie była młoda dziewczyna, która 

steroryzowała rewolwerem naczelnika 
stacji i zdeponowała bomby w pocze- 
kalni. W wyniku wybuchu 1 Saliętnał 
brytyjski został zabity. 

LONDYN, 2.11. — Speaker rozgło- 
śni organizacji terrorystycznej „Irgun 
Zwei Leumi” oświadczył wczoraj, że 
organizacja walczyć będzie przeciwko 


Manewry odłożone 


"NOWY JORK, 2.11. Manewry floty a- 
merykańskiej zostały odłożone do po- 
czątku 1947 r. Zgodnie z doniesieniami 
korespondenta „Daily News", przyczyną 
tego jest zmniejszenie budżetu marynar- 
ki. W manewrach mają wziąć udział 
wszystkie okręty amerykańskie na Atlan- 
tyku. Miejsce manewrów nie jest jeszcze 
znane. 


ich tym bardziej, 
wytraca. 

Pamiętając o olbrzymiej liczbie o- 
far, o tym, że zarówno procentowo 
jak i ilościowo ponieśliśmy w tej woj 
nie ze wszystkich narodów Europy naj 
większe straty — trzeba wierzyć, że 
siły żywotne Polski nie mogą być za- 
amane, 

Nie dość jest bowiem żałować tych 
strat, jakie ponieśliśmy w tej wojnie, 
nie dość jest pożądać kary na spraw- 
ców największej w dziejach świata 

ni. Krew przelana ma znacznie 
likert wagę, niżby się to mogło wy- 
dawać wtedy, gdy się jej żałuje. 

Nasza zdolność umierania za 0j- 
czyznę jest tak już w Europie znana, 
że dalsze jej propagowan'e mogłoby 


że wojna lepszych 


Jerozolimie - 


Wielkiej Brytanii oraz wszelkim or- 
ganizacjom żydowskim, które s'ę bę“ 
dą mieszały do jej działalności. Spea- 
ker potępił wczorajszą rezolucję we- 
wnętrznej rady sjonistycznej, która 
wezwała. ludność do odżegnania się 
od terrorystów. Oświadczył on po- 
nadto, że wczorajszy zamach na dwo- 
rzec kolejowy w Jerozolimie był dzie 
łem tej organizacji. 
— D00 
LJ . . . 
Ograniczenie zużycia 
.. 
prądu w Anglii 

LONDYN, 2.11. (Obsł. wł.). W wyniku 
krytycznego ogranierenia dostaw węgla, 
Wielka Brytania stanęła wobec koniecź- 
ności zakrojonych na szeroką skalę ogra- 
niczeń w dostawie prądu elektrycznego 
zarówno na użytek domowy jak i prze- 
mysłowy. W ciąę-u cstatn'ch kilku dni, 
tysiące osób musiały wyrzec się gorącego 
Śniadania, ciepłej wody i radia. Wiele 
spóźniło się przez to do pracy. 


Ludność Chin, a wojsko Kuomintangu 


PARYŻ, 2.11. 
wojska Kuomintangu spotyka się z ostrą 
reakcją ze strony społeczeństwa chińskie- 
go. Prasa publikuje pismo grupy uczniów 
szkół średnicu okręgu Cheimeng, którzy 
stwierdzają, że na krótke przed ogłosze- 
niem poboru : ddziały bezpieczeństwa si- 

—ę0O —— Ši 


Policja wokół meczetów 


LONDYN, 2.11. (obst. wł.) — Szeik 
el Banna, przewodniczący bra 
terstwa braci muzułmańskich, wysto- 
sował dziś protest do egipskiego mi- 
nistra spraw wewnętrznych przeciw- 
ko zarządzeniu nakazującemu stacjo- 
nowanie policjantów wokół meczetów 
w Kairze, Aleksandrii i innych mia- 
stach Egiptu. Szeik oświadcza, że za- 
rządzenie to powzięte przez rząd pod 
pretekstem zapewnienia bezpieczeń- 
| stwa, sprzeciwia się nauce Jslamu i za 
i sadom humanitarny 


Ogłoszenie poboru do|łą zabrały wielu młodych judzi. Zamoż- 


ne rodziny usiłowały zwolnić porwanych 
ra bardzo wysokie sumy — od 500.000 
do 1.000.000 dol. (chińskich) za każdego 

— lecz przedstuwiciele władz bezpieczeń- 
stwa wziąwszy pieniądze, odmówili zwol- 
nienia kogokolwiek. Drugie pismo, pod- 
pisane przez grupę ludności, domaga się 
natychmiastowego zaprzestania działań 
wojennych, zawarcia pokoju i powrotu do 
domu mężów, ojców i synów. Wieśniacy 
również sprzeciwiają się mobilizacji mło- 
dzieży dla dalszego prowadzenia wojny 
domowej. 


———OJ0—— 
Korea chce wejść 
w skład ONZ 


LONDYN,2.11. (BBC). — Korea 


zwróciła s'ę do Sekretariatu General- 


nam już tylko szkodzić: ostatnia woj: 
na wykazała, że tam gdzie nie można 
liczyć na nikogo — posyła się Pola- 
ków, a oni idą jak szaleńcy, bo im się 
mówi, że to za Ojczyznę... 

Czas byłby wielki abyśmy z myślą 
o tych co odeszli wyciągnęli konse- 
kwencje ważkie dla tych co zostają. 

A więc przede wszystkim trzeba 
przestać myśleć, mówić i pisać o u- 
mieraniu za Ojczyznę. Przestać — dla 
tego, że jeśli jeszcze raz w naszym 
pokoleniu przyszłaby taka chwila, że 
znowu trz będzie rzucić na szalę 
historii polską krew — my to potrafi- 
my. niewątpliwie. 

Natomiast powinniśmy nareszcie $ 
to jak najprędzej spotęgować naszą 
zdolność życia dla Ojczyzny. Jest to 
sztuka nieporównanie trudniejsza dla 
nas, którzy tak wspaniale umiemy u- 
mierąć za Ojczyznę. 

A dziś bardziej niż kiedykolwiek 
ta umiejętność życia dla . Ojczyzny 
staje się niezbędna, staje się wprost 
warunkiem naszej Niepodłegłości. Wo 
bec historycznego przewrotu po ostat 
niej wojnie na cinku gospodar= 
czym, społecznym i ara, któ- 
ry rozmiarem i doniosłością przewyż- 
sza niemal wszystkie dotychczasowe 
zmiany, jakie zaszły u -7^ na nryestrze 
ni ostatnich kilku ków; śmiało 
twierdzić można, że tak doniosłego hi- 
storycznie i tak jednocześnie trudne- 
go okresu do przeżycia jeszcze nie 
mieliśmy. 

I dlatego sztuka życia dla Ojczyz- 
ny musi się obecnie wysunąć na pier- 
wszy plan, bo warto jest żyć. 

wp. 


AE, p PETA 
Składy broni 


w luksusowych hotelach 


LONDYN, 2.11. (obsł. wł.) — Taj- 
na policja brytyjska w Kairze odkry- 
ła wielką aferę przemytniczą. Policja 
śledziła już od dłuższego czasu kilku 
podejrzanych osobników. i jednemu 
z detektywów udało się wczoraj pod 
słuchać rozmowę w kawiarni, w cza- 
sie której jeden z podejrzanych wy» 
mienił kryjówkę przemytników, Poli- 
cja wtargnęła do kryjówki na Placu 
Parlamentu w Kairze, gdzie odkryto 
700. karabinów i rewolwerów oraz 
pół. miliona naboi, przeznaczonych na 
przemyt do' Palestyny. Aresztowano 
szereg osób. W wyniku dalszego śledz 
twa znaleziono wiele składów broni w 
Seg luksusówych kairskichh hote- 

c 
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w Grecji nie klei się 
ATENY, 2.11. (osł. wł.) Z Aten 


dor:oszą, że dziś w nocy 'załamały się 


powtórnie rozmowy na temat rozsze- 
rzenia rządu greckiego, Przedsiawi- 


A | ciele opozycji domagają się oddania 


nego ONZ z prośbą o przyjęcie w po- | przez partię Tsaldar'sa dwóch naj- 


lz czet 
Zjednoczonych. . 


członków Organizacii Narodów | ważniejszych ministerstw: wojny i 


spraw zagranicznych. 
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Biedny dolar... 


USA wyszły z drug'ej wojny świa- 
towej z niezmiernym zapasem złota z 
jednej strony, ale z drugiej strony 
ze zwichniętym ustrojem gospodar- 
czym. Powstała bowiem paradoksal- 
-na i jedyna na świecie sytuacja: do- 

„ar posiada jedno z największych za- 
bezpieczeń walutowych a jednocześnie 
na rynku towarowym siła nabywcza 
dolara stale maleje.  Przec'ętny 

wzrost cen wyniósł w ciągu kilkura- 
stu dni 24,6 proc. Tendencja zwyżko- 
wa cen, która w dalszym ciągu potę- 
guie się, jest wynikiem dwóch sił de- 
cyduiących © rozwoju wypadków. 

S'łami tymi są: Ogromne nagroma- 
dzen'e w rękach społeczeństwa wol- 
nych pieniędzy, oraz brak zwyżki 
produkcji ra cele niewojskowe. 

O ile chodzi o gotówkę w kasach 

szerokich warstw społecznych, to o- 
gólna ilość pieniądza w obiegu oraz 
ilość depozytów w dniu 30. 4. 1946 r. 
wynosiła 176 miliardów dolarów. 
Stanowi to 3-krotne zwiększenie się 
w nrorównaniu z 1939 r. 
Wewnętrzny dług narodowy na 
dzień 28. 6, 46 r. wyraża s'ę astrono- 
miczną na nasze stosunki sumą 269,9 
miliardów dolarów. 


W okresie 1939 — 1945 r. zazna- 
szvł się periodycznie wzrastający do- 
chód społeczny. za wzrostem którego 
nie mosła nadążyć odpowiedn*a zwyż 
ka ilościowa przedmiotów codzienne- 
go użytku. Zapas towarów oddanych 
do dyspozycji konsumentów wciąż 
malał wobec stałego wzrostu pienię” 
dzy znajdujących się w pos'adaniu 
tychże konsumentów, a przeznaczo- 
nych na zakupy.. 

Oczekiwany po wojnie wzrost pro- 
dukcji w Stanach Zjednoczonych nie 
nastąpił jeszcze, a to wskutek braku 
wielu ważnych surowców oraz mate- 
riałów pomocriczych. Jedynie zaś ten 
wzrost produkcji na cele cywilne mo- 
że zahamować dalszy spadek siły na- 
bywczej dolara. 

Wywalczone przez strajki zwyżki 
płac zostały już pochłonięte przez 
wzrost cen rynkowych. 

Niezależnie od ujemnych skutków 
zmniejszenia wartości dolara w stosun 
kach wewrętrznych: musi  wcześn'ej 
lub późn'ej nadejść dzień, kiedy wzra 
staiące ceny zahamują wywóz za gra- 
nice. 

Stany Zjednoczone znajdują się dzi 
siaj w obliczu konieczności dz'ejowej: 
przywrócenia równowagi zwichnię- 
teso życia gospodarczego kraju, pow- 
strzymania _postępującego spadku 
wartości dolara, utrzymania się na 
rvnkach międzynarodowego handlu. 
Niedotrzymanie tego programu spro 
wadzi nieunikniony kryzys gospodar- 
czy pomimo największego na świecie 
zapasu złota zgromadzonego przez 
czas wojny w Ameryce. (J. P.). 


Lot dookoła Afryki 


PRAGA, (IP). W lutym przyszłego ro- 
ku odbędzie się lot dookoła Afryki, w któ 
rym wezmą * dział 3 specjalnie w tym 
celu wyprodukowane samoloty czechosło- 
wackie. Trasa prowadzić będzie przez Jv 
gostławię, Bułgarię, Turcję, Syrię do E- 
giptu i Abisynii, skąd prze Kenię w kie- 
runku Jeziora Wiktorii 7o Tampeli i do 
brzegów Oceanu Indyjskiego, a następnie 
albo wzdłuż wybrzeża do Mozambiku 7 
ewentualnym przelotem ponad Madaga- 
skarem, albo do Rodezji i Kapsztatu. Z 
powrotem wyprawa poleci przez Kougo 
Belgijskie, Kamerun, Liberię, Gwineę, Se- 
negal, Marokko, £lger, Tunis, Sycylię do 
Jugosławii. Długość trasy wynosić będzie 
„rza S000 taa. © 
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Rewizjonizm niemiecki 


Berlin w listopadzie. 
Przesunięcie granicy wschodniej Nie- 
miec do linii Odry i Nisy 4 wysiedlenie 
ludności niemieckiej z Nadodrza — uzna- 
ne zostało przez Niemców za najdotkliw- 
szą konsekwencję przegranej wojny. 
Wszystkimi dostępnymi środkami usiłują 
omi przeszkodzić temu, co uważają ra ka- 
tastrofę narodową. ` 
* (W pierwszych miesiącach po kapitula- 
cji, oszołomienie wywołane katastrofą 
wojskową Trzeciej Rzeszy, strach przed 
odpowiedzialnością za zbrodnie popełnia- 
ne wobec narodów podbitych, wreszcie 
troska o jedzenie, mieszkanie i pracę od- 
wróciły na razie uwagę Niemców od spra- 
wy ziem, leżących na wschód od Odry 
i Nisy. Wiadomość o objęciu tych tery- 
toriów przez Polskę przyjmowana była r 
pewnym niedorvierzaniem. Układ pocz- 
damski nie wywołał w opinii niemieckiej 
sprzeciwu. Niemcy czuli się jeszcze wów- 
czas wydani na łaskę i niełaskę zwycięz- 
ców i przygotowani byli na najgorsze, 
tzn. na odwet strony uciskanych. 
Uczucie strachu minęło, kiedy Niemcy 
przekonali się, że ze strony państw zwy- 
cięskich nie podejmuje się żadnych kro- 
ków w kierunku pociągnięcia do odpowie 
dzialności całego narodu, gdy zamiast rę- 
ki karzącej ujrzeli dłoń wyciągniętą -lo 
pomocy przy usuwaniu najbardziej dot- 
kliwych następstw zniszczeń wojennych 
i przy budowie urządzeń państwowych, © 
partych na podstawie demokratycznej. 
Pierwsze wiadomości o wysiedlaniu 
Niemców z Polski wywołały podrażnienie. 
któremu obawiano się wówczas jeszcze 
dać wyraz zewnętrzny. Z nieoczekiwa- 
nym sukursem przyszła wówczas praia 
brytyjska, która rorpoczęła rozgłaszanie 


Na pyłanie „Czy Związek 
Radziecki uważa zachod- 
nią granicę Polski za ostās 
teczną” 

Stalin odpowiedział = 
„TAK JEST” 


wiadomości o ciężkich warunkach, w ja- 
kich odbywa się przesiedlanie Niemców 
oraz © trudnościach Polaków w admini- 
strowaniu i zagospodarowaniu Ziem Od- 
zyskanych. Szpalty gazet niemieckich wy 
pełniły się przedrukanii s „Times'a*, 
„Manchester Guardian“ i in. Szczególną 
gorliwością wykazały się w tym okresie 
dwa pisma: berliński „Der Kurier“, wy- 


|niemieckiej „Die Neue Zeitung“, wyda- 
wany i redagowany przez oficerów armil -. 


amerykańskiej o nazwiskach: Hans Ha- 
be i Hans Wallerberg. To samo pisma 
drukowało kilkakrotnie mapę Europy, 
na której zachodni granica Polski prze- 
biegała wzdłuż Odry i Nisy, lecz nie Łu: 
życkiej tylko Kładzkiej. 

Fakt, że w strefach „achodnich pozwo- 
łono prasie niemieckiej bez przeszkód na 
przedruk tendencyjnych wiadomości an- 
typolskich z dzienników anglosaskich, za 
chęcił przywódców partii politycznych, 
uznanych wobec braki. rządu centralnego 
za uprawnionych do przemawiania w 
imieniu narodu. Politycy niemieccy sxo- 
rzystali z argumentów, przemawiającycn 
przeciwko stanowisku polskiemu. W 
zgodnym chórze partii niemieckich pósz- . 


dawany pod kontrolą francuską (!) oraz |czegółne głosy brzmiały różnie tylko w 
organ armii amerykańskiej dia ludności nasileniu tonu. 


Akcja o „odzyskanie Wschodu dla Niemiec” 


- Pierwsze kroki były dość nieśmiałe, ale 
z upływem czasu Niemcy zaczęli nabie- 
rać odwagi. W przemówieniu dra Schmid 
ta (chrześcijański demokrata) usłyszano 
po raz pierwszy słowa, iż państwo nie- 
mieckie musi obejmować także tereny 
wschodnie, pozostające pod administra- 
cją polską. Odtąd ton przemówień nie- 
mieckich stał się zdecydowanie agresyw- 
ny. Na uroczystej akademii, zorganizowa- 
nej w Berlinie z racji pierwszej rocznicy 
utworzenia Unii Chrześcijańsko - Demo- 
kratycznej, oświadczono (wśród entuzjaz 
mu zgromadzonych) iż Niemcy nie za- 
pomną ziem leżących za Odrą. Brzmiało 
to już jak wyzwanie. a 

W czerwcu ukazuje się w berlińskim 


„Telegrafie“, piśmie sympatyzującym 2 
socjaldemokracją, artykuł wstępny. któ- 
ry precyzuje już dokładnie o co chodzi 
Niemcom. „Jeśli przyjdzie do zawarcia 
traktatu pokojowego, zasługującego na 
tę nazwę, Gdańsk, część Prus Wschod- 
nich i dawny górnośląski obszar plebiscy- 
towy utracone będą dla Niemiec”. Byt to 
program maksymalny „ustępstw“ nic- 
mieckich na rzecz Polski. Artykuł kończy 
się słowami: „to, co na temat granicy 
wschodniej powi-dziano w Anglii i Ame- 
ryce wzmacnia tylko pewność, że rozwią- 
zanie problemu liczyć się będzie w rów- 
nym stopniu z interesem Europy i Nie- 


miec”. 


(d. c. n.) 


Nad czym będzie obradowała Wielka Czwórka? 


ZOZ ZDAWAC MANY PRADA WICEN 74 Naa | 
Podajemy poniżej zestawienie zaleceń, jakich Konferencja Pokojowa udzieliła „Wielkiej 


sann. 


Czwórce”, do której należy ostateczna redakcja traktatów pokojowych z byłymi satelitami 


Rumunia 


Bułgaria 


Powrót do granic z roku 
1938, 


Południowa Karelia i pro 


wincja Petsamo wracają 
e do ZSRR, à 


hitlerowskich Niemiec. 


Odszkodowania Niedemokratyczny sta- 
(w dolarach): tut dl Triestu. 
Ograniczenie sił zbroj- ZSRR .... 100.000.000 Brak zakazu orzanizacji 
vugosławia . 100.000.000 faszystowskich. 
Grecja . .. 100.000.000 
Etiopia ... 25.000.000 


Flota: 15.000 ton. 
Armia: 120.000 ludzi. 
Lotnictwo; 150 samolo- 
tów. 


125 müionów 


Ograniczenie 
nych: 
Armia: 65.000 ludzi. 


200 milionów 


Odszkodowania dla Z.3. 
R.R. w sumie 300.000.600 
dol. płatnych w ciągu 8 
lat w naturze . 
dowania dla Obywateli 


dła Jugosławii i Grecji. 


sił zbroj- Odszkodowania: 


dla ZSRR. 100 milionów 
dolarów Jugosławii i Cze 
chosłowacji.  Odszkodo- Węgrów ze 
wania za posiadłości o0- 
bywateli państw zjedno- 

czonych. 


Zsrołanie konferencji w 
sprawie statutu Dunaju 
z udziałem Anglii, Fran- 


Odszko- | cji i Stanów Zjednoczo- 
nych. 


3 Zwołanie konferencji w 
dolarów statutu Dunaju 
z udziałem Anglii, Fran- 
cji i Stanów Zjednoczo- 

nych. 


Zobowiązanie układu bi- 
lateralnego z Czechosio- 
wacją w sprawie prze- 
siedlenia 200 tysięcy 
Stowacji. 


dolarów 


^dzzkodowania: 


į 


:wiono posterunki -Zandarmerii, peten- 


„czy pracę tę zaliczyć należy do pu- 


*"czerpującą 


u 4 GAZETA 


Lublin w dniach 


„Minęły dni poświęcone. tym, którzy | wdz'ęczności i miłości, na grobach żoł 
na zawsze już nas opuścili, Lublin | nierskich. 
pamiętał o nich wszystkich. Uroczy- | W tym dniu J.E.Ks, Biskup Dr Ste- 
stości rozpoczął J, E. Ks. Biskup Dr|fan Wyszyński odprawił uroczystą 
Stefan Wyszyński, który w licznej a- | mszę św. i modły za zmarłych w kapli- 
syście duchowieństwa poprowadził | cy na cmentarzu Zbawiciela przy uł. 
procesję. na cmentarz przy ulicy Lipo Uniekiej, po czym wygłosił podnio- 
wej. Śpiewając pieśni żałobne, szły a- | słe kazanie. PR 
lejami cmentarza rzesze wiernych, 3 
wślad za chwiejącymi się trzepocący- Lubelskie legendy l. 
mi na wietrze czarnymi chorągwi umi. | wmawia 

Na cmentarzu wojskowym ozwały 
się dźwięki żałobnego marsza. Ciem- 
ności rozświecają jedynie pochodnie 
żołnierskie, których blask pada na 
twarz księdza, odprawiającego modły 
i skupione twarze zebranych delega- 
tów społeczeństwa i wojska, Mówcy 
złożyli hołd poległym bohaterom. 
Kompania honorowa  sprezentowała 
broń. W ciszę wieczorną padały naz- 
wiska, na które odpowiedź brzmiała 
niezmiennie: „Poległ za Polskę, 
Wolność i Lud." 

x 


W Dzień Zaduszny odprawiono na 
cmentarzu wojskowym mszę św. i zło 
żono wieńce — symbol pamięci, 


WE A 1 
wczoraj? 

W SKŁAD NOWEGO RZĄDU 
CHILE weszło 4 radykałów, 3 komu- 
nistów, 3 liberałów i 1 przedstawi- 
ciel partii katolickiej. 

W BUKARESZCIE rozpocznie się 
w grudniu proces przeciwko 400 oso- 
bom, oskarżonym © wymordowanie 
ludności żydowskiej w czerwcu 1941 
roku w Jassach. 

NAGRODĘ NOBLA w dziale me- 
dycyny na rok 1946 przyznano profe- 
sorowi Uniwersytetu w Indiana, dr 
Hermanowi Millerowi za _odkrycia w 
dziedzinie promieni Rcentgena. 

HARRIMAN wezwał „naród ame- 
rykański”, t. zn. posiadaczy kapitałów 
do dalszych inwestycji za granicą na 
większą skalę w celu odbudowy kra- 
jów spustoszonych oraz rozwoju ob- 
szarów © zacofanej gospodarce, 

DO GDYNI wszedł amerykański 
statek, przywożąc 8.326 ton pszenicy 
z USA dla Polski. 

W ZWIĄZKU Z ZAMACHEM na 
ambasadę brytyjską w Rzymie — w 
ambasadzie brytyjskiej w Paryżu 

ięto specjalne Srodki o- 
i „ Przed budynkiem usta- 


a Poniżej zamieszczamy legendę doty- 
czącą powstania jednego z najstarszych 
kościołów lubelskich — Kościoła po- 
Bernardyńskiego. Piękna ta legenda 
oparta jest na starych źródłach pisem- 
nych i opowiadaniach mieszkańców na- 
szego grodu. 


Rankiem pewnego dnia po ciemnej i 
ulewnej nocy biedny mieszczanin lubel- 
ski imieniem Jan wybrał się æ siekierą 
po drzewo do lasu. Nieopodał miasta zo- 
baczył sześć pięknych wiśniowych wołów, 
skubiących trawę na wzgórzu w miejscu, 
gdzie dzisiaj. zbiegają się ulice: Bernar- 
dyńska i Dolna P. Marii. Woły były za- 
przeżone do ogromnego wozu, na którym 
znajdowała się wielka drewniana skrzy- 
nia, okuta żelazem. Mieszczanin poczał 
rozglądać się za woźnicą, a nie widząc 
go nigdzie, zaczął nawoływać. Czawająca 
przy Bramie Krakowekiej straż miejska, 
słysząc wołanie, . nadbiegła, sądząc, że 
przytrafił się jakiś nieszczęśliwy wypa- 


morr 


Nowoczesny Samson 


W- Portland (Wielka Brytsnia) 
dwudziestosześcioletni tragarz kole- 
jowy Marshall dokonał naprawdę nie 
codziennego wyczynu, świadczącego 

-dobitnie o jego sile. Mianowicie zało- 


trzy wagony towarowe, ważące ponad 
19 t. na przestrzeni kilkudziesięciu 
metrów. 

= —000——— 


Wyjaśnienie 


„Gazeta Lubelska” z dnia 29 paź- 
dziernika zamieściła notatk t: 
„Wesele, wódka — 1 zabity”, t; 
kowe informacje przekonały nas, iż 
rodzina ob. Kurowskiego (wieś Rze- 
czyca Ziemiańska, w. Kraśnik) w 
żadnej mierze nie była wciągnięta i 
nie brała udziału w zajściu o tak tra- 


c! są poddawani rewizji. - 


„Kampania Wrześniowa”. 


Wydawnictwo Spółdz. Wyd. „CZYTELNIK” 1946 r. 


do wojny i rewanżu; wojsko polskie 
z przestarzałym uzbrojeniem i organi- 
zacją, z zaniedbanym wyszkoleniem 
operacyjnym — i «wojsko niemieckie, 
uzbrojone i zorganizowane w sposób 
najbardziej nowoczesny, silne ognio- 
wo i ruchowo, na wysokim poziomie 
operacyjnego wyszkolenia; wojsko pol 
skie, silne wolą obrony swego kraju, 
lecz poza tym słabe — i wojsko nie- 
mieckie, silne duchem zaczepnym, po 
partym wielką i rzeczywisżą siłą”. 
Były inne jeszcze przyczyny, tkwią 
ce w wadliwej poliłyce zagranicznej, 
jak i wewnętrznej Polski. Doprowa- 
dziło to do politycznego i wojskowe- 
go odosobnienia naszego państwa. 
Nierealnym bowiem był sojusz woj- 
|.showy z Frarcją, nierealnym był ró- 


Czytając „Kampanię Wrześniową” 
płk. Kirchmayera, zastanawiamy się, 


blicystyki wojskowej, czy też politycz 
nej, tak dalece problemy ściśle woj- 
skowe wiążą się tam z problemami po 
litycznymi. To pocoo zagadnień 
w jeden łańcuch przyczyn, które zro- 
dziły tragedię narodu polskiego, no- 
szącą dziś oficjałne miano „wrześnio- 
wej”, czyni z książki płk. Kirchmaye- 
ra pracę nader cenną i co ważniejsze, 
książkę na czasie. Daje ona nam wy- 
odpowiedź. na. pytanie, 
dlaczego. przegraliśmy w 1939 roku 
wojnę z Niemcami. z 

„W kampanii wrześniowej — pisze 
płk. Kirchmaver — zetknęły się dwa 
wojska: wojsko- polskie, zupełnie da 


wojny: nie-przygofowane i wojsko| wnież sojusz wojskowy z Anglią, za- 


niemieckie. gotujące się przes 20 łat! warty, jak się autor wyraża „5 minut 


s 
. 


żył się z kolegami i pociągnął zębami | 


przed dwunastą” Jedynym realnym 


LUBELSKA 


żałoby 


Byli więźniowie polityczni nezcili 
pamięć swych pomordowanych współ 
towarzyszy nabożeństwem, odprawio- 
nym przy mogile pod „Zamkiem, na 
której złożyli wieńce, Oddano rów- 
nież hołd ofiarom Majdanka i boha- 
terom spoczywającym w: masowym 


grobie na Rurach Jezuickich, 


Woły nie chciały ruszyć 


dek ubogiemu Janowi, którego widziano, 
jak wybierał się do lasu. Jan razem ze 
strażnikami poszukiwali przez długi czas 
właściciela lub woźnicy, ale nadaremnie. 
Wokół wozu poczęła się gromadzić lud- 
ność, zaciekawiona tajemniczym ładun- 
kiem, zamkniętym w potężnej skrzyni. 
Kiedy straż miejska chciała zaprowadzić 
zaprzęg przed magistrat, aby tam prze- 
kazać go ojcom miasta, woły nie chcia- 
ły ruszyć z miejsca. Wobec tego radni 
przybyli na wzgórze celem rozpatrzenia 
i rozsądzenia sprawy.* Po długich nara- 
dach skrzynię postanowiono otworzyć. 
Uchylono wieko, a oczom zebranych u- 
kazał się ogromny skarb. Skrzynia pełna 
była złota, klejnotów i przeróżnych dro- 
gocennych przedmiotów. Na kosztowno- 
ściach leżał zwinięty w rulon pergamin. 
Nieznany właściciel dla okupienig swych 
win polecił ** piśmie cały skarb prze- 
znaczyć na budowę kościoła, który ma 
stanąć tam, gdzie zatrzymały się woły. 
Świątynia według Życzenia fKojnego 0- 
fiarodawcy, miała stanąć frontem tak, tak 
będzie stać wóz. Czyniąc zadość życzenia 
nieznajomego fundatora, przystąpiono 
niezwłocznie do wzniesienia kościoła, któ 
ry oddano 0.O, Bermardynom. 
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Z listów do Redakcji ` 
Tylko raz na godzinę... 


W „Gazecie Lubelskiej” ukazał się 
komunikat Miejskiej Komunikacji Sa- 
mochodowej, podający nowy rozkład 
autobusów miejskich. 

Zdawałoby się, że wszelkie zmiany 
w rozkładzie jazdy winny mieć na 
względzie dobro publiczności. Tym» 
czasem z nowego rozkładu wcale to 
nie wynika. Jedne bowiem linie zosta 
ły specjalnie uprzywilejowane, inne 
natomiast potraktowano po maćosze- 
mu: i tak ul. Godebskiego, będzie mia 
ła połączenie ze śródmieściem ` co 
7—8 minut, natomiast o jeden przy* 
stanek dalej położone przedmie- 
ścia: Helenów, Sławinek i osada Cze- 
chów, powiedzmy aż do ul. Puław- 
skiej włącznie — tylko raz na godzi- 
nę. 

Jeżeli się zważy, że ciężkie warun= 
ki mieszkaniowe w śródmieściu zmu+ 
siły wiele osób do„przeniesienia się 
na peryferie, to tym bardziej staje 
się niezrozumiałe ograniczenie komu- 
nikacji na tej trasie. Jeżeli już nie 
można przywrócić w tej dzielnicy sta 
nu sprzed wojny, to przynajmniej na- 
leżałoby przedłużyć trasę niektórych 
wozów do koszar tak, aby do tego 
punktu autobus kursował conajmniej 
co 20 minut. 

Rozumiem, że dla dyrekcji MKS, 
zakończenie trasy już przy ulicy Go= 
debskiego, zamiast przy koszarach, 
jest bardziej wygodne, gdyż cena bi- 
letu ze śródmieścia tak do ulicy Go- 
debskiego, jak i do koszar jest jedna- 
kowa. Sądzę jednak, że MKS, winna 
się kierować nie tylko względami 
natury finansowej, lecz także ji do- 
brem publiczności, tymbardziej, że ce 
ny za przejazd w Lublinie są najwyż= 
sze ze wszystkich miast w Polsce. 


Stały pasażer linii Nr. 1, 


<> 


„Postanowiono zbudować szko!ę-pomnik” 


Siedlce bardzo ucierpiały w czasie woj: 
ny. Zbombardowane we wrześniu 1939 
roku, a podpalone przez cofających się 
Niemców w roku 1944, straciły, zwłasz- 
cza w Śródmieściu, około 60 proc. do- 
mów, w tej liczbie 5 gmachów szkolnych. 
To też w Siedlcach trudno jest » miesz- 
kaniami prywatnymi, a i szkołom znisz- 
czenia wojenne dają się dotkliwie we 
znaki. 

Z tej niedoli 1 troski zrodziła się w 


byłby wówczas sojusz ze Związkiem 
Radzieckim, na to jednak ówcześni 
sternicy polskiej -nawy państwowej 
zgodzić się nie chcieli, 

Płk. Kirchmayer pisze w pewnym 
miejscu: „być może nawet zupełnie 
bliski jest czas, w którym nazwiemy 
ją (klęskę wrześniową) pomimo 
wszystko ocaleniem", 

Nie sposób odmówić słuszności i ta 
kiemu ujęciu zagadnienia. „ Klęska 
wrześniowa bowiem wielu ludziom o- 
tworzyła oczy, klęska wrześniowa do- 
konała przełomu i pchnęła naród do 
walki z przeszłością o nową przysz- 
łość Polski. —- l 

Czytając książkę płk. Kirchmaye- 
ra, razem z autorem dochodzimy do 
wniosku, że „polska polityka nie ma 
innego wyjścia, jak opowiedzieć się 
stanowczo po stronie jednego ze 
swych wielkich sąsiadów" „... „wiecz- 
nym dążeniem Niemców jest zniszcze 
nie Polaków — dążenień Rosji jest 
polityczna współpraca z Polską", er- 
go „jedynie realnym i trwałym zeda- 
niem Polski jest postawa czołem na 
zachód w sojuszu ze swym sąsiadem 
wschodnim”... ; © $ 

Mir. Faski. , 


drngą rocznicę wszwolenia Siedlec myśl 
upamiętnienia tego dnia nie tylko przez 
tradycyjną akademię. Postanowiono zbu- 
dować szkołę - pomnik. Licząc się jed=' 
nak » warunkami, które nie pozwalają 
na budowę nowego gmachu, postanowio= 
no uratować od rozpadnięcia się w gru- 
zy, a następnie odremontować strawione 
wewnątrz pożarem, ale trzymające się 
mocno mury Gimnazjum im. Bolesława 
Prusa. 

Od roxu 1906 gmach ten był bez przer 
wy siedzibą polskiej szkoły średniej. W 
ciągu 40 lat z murów szkoły wyszło po- 
nad 1200 maturzystów. 

Szybko i sprawnie został zorganizowa- 
ny Komitet Wykonawczy, na którego cze- 
le stanął zasłużony działacz miejscowy 
ob. Hipolit Popowski. 

Nie zwlekając, przystąpiono do pracy. 
Z terenu Gimnazj::m wywozi się gruz, któ 
ry młodzież gimnazjalna na zmianę na- 
kłada na przybywające z okolicznych wsi 
furmanki. Byli uczniowie i absolwenci 
Gimnazjum zrzeszają się, nawiązując kon 
takt z dawnymi kolegami, znajdującymi" 
się obecnie na terenie całej Polski, by do-' 
starczyć środków finansowych dla renli-" 
acji dzieła, tak bliskiego ich Sercu. 
Roboty budowlane postępują naprzód. 
Układa się stropy ogniotrwałe, ustawia. 
krokwie, zakupiono już blachę na pokry- 
cie dachu. Za parę tygodni budynek po- 
kryty będzie dachem i zabezpieczony na 
zimę. Nadmienić należy, że jak dotad, 
wszystko, co się robi f, co już zostało 
zrobione, finansowane jest przez miejsco- 
we społeczeństwo, bez uciekania się do 
subwencji rządowych. 

Biorąc pod uwagę wielkie zniszczenie 
miasta, i zubożenie jego mieszkańeńw, 
należy z całym uznaniem podnieść tę o 
bywatelską postawę spo'eczeństwa sied- 
leckiego. SŁ E PERES) 


© aomena. 


Sensacyjna afera w Borowie 
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Pałacyk w Borowie. w. pow. strzęliń- 


: Skim należał do b. ambasadora niemies- 


Po przyłą- 


kicgo w. Polset,. von Mcitke. . 
tzenia powiatu strzelińskiego :do Polski 


© wiród. ludaodci okolicznej „zaczęły „kcą: 


$ w 
"dukcją aluminiowych kadłubów sa- 
- molotowych, przystaniło obecnie do 
"wytwarzania części składowych do a- 


żyć pogłoski, jakoby. w  opuszczoaym 
przez ambasadora i jego żonę majątku 
miały być zakopane skarby milionowej 


"wartości, które b. ambasadór w. czasie 


okapacji zrabował w Polsce i przywiózł 
do. swego majatku. Najwięcej o^ tych 
„skarbach mówili pozostali jeszcze w po- 
wiccie Niemcy. Ale kto dziś ua Zacho- 
dzie nie wówi o jakichś zakopanych, czy 
też zamurowanych skarbach? To też lu- 
dzie, słysząc to, aśmiechałl 'ę sceptycz- 
hie i z niedowierzaniem kiwali głowami. 

Tymczasem prz.d paroma dniami do 
wójta gm. Borów przyjechało samocho- 
dem cięż.rowym / ze znakami UNRRA 


Blu ludzi: w chraninch. wojskowych, 


którzy kazali się zaprowadzić do pato- 
cu, Tam, w jednej z piwnic. rozkopali 
ziemię w' miejscu okreśłonym na pod- 


> sławie przywiezionych że <obą planów. 


Wykopane głęboki dól- jednakże nie nie 
znaleziono. Wówczas wojskowi“ kazali 
sprowadzić niejakiego Krzyżanka, Niem- 


„Trylogia” 
najpoczytniejszą lekturą 


Przeprowadzona w ciągu ubiegłej 
jesieni przez Instytut Badań Czytel- 
nictwa ankieta i wywiady wśród mło- 
dzieży Warszawy, Łodzi, Krakowa, 


Katowic i Chorzowa pozwoliła stwier- 


dzić. iż najpoczytniejszym autorem 
młodzieży jest Henryk Sienkiewicz. 
Jego „Trylogia jest najpoczytniejszą 
lekturą młodzieży polskiej. Drugie 
m'ejsce z utworów Sienkiewicza z2do- 
była książka „W. pustyni i w pusz- 
czy, 

Drugim obok iSenkiewicza autorem, 
naichęłniej czytanym przez współ- 
czesną naszą młodzież jest Bolesław 
Prus. (APT), 


—000 an k 


Domki z... aluminium 


Pięć amerykańskich fabryk. które 
czasie wojny zaimowały się pro- 


luminiowych domków mieszkalnych. 
W roku przyszłym produkcia osiąg- 
rąć ma około 100.000 sztuk. Cena 
dwurodzinnego domku wynosi około 
1,750 funtów 


Sielanka P.oW. 


Wielokrotnie już  poruszaliśmy spra- 
wę traktowania niemieckich jeńców wo- 
jennych w W. ?'ytenii. Przebywającym 
w obozach na wyspie brytyjskiej Niem- 
com powodzi się więcej niż dobrze, a tos 
ich,nawet w jednej setnej ~'e fest podob 
ny do losu żołnierzy sprzymierzonych, 
którzy dostali się do niewoli niemieckiej 
Wyżywienie * ” jest napewno lepsze od 
wyżywienia szerokich mas ludności w 
wyzwolonych krajach zniszczonej przez 
Niemców Europy. Jeńcy mają olbrzymią 
swobodę poruszania się — stąd też licz- 
ne '* rzeste ucieczki. 

Obecnie mamy do zano'wania jercze 
jeden fakt, rzucający ciekawe światło na 
poruszaną przez nas powyżej sprawę. ^to 
w miejscowości Radwinter (hrabstwo 
Essex) w tamtejszym kościele wystąpi? 
w czasie nabożeństwa chór składający 
się z 30 niemieckich jańvów wojennych 
z własnym organistą. Niewatpl'wie po- 
bożni Anglicy zachwyceni byli słodko 
ciągnącymi religijne pie ia głosami 
Fryców, Hansów i Zygfrydów. Waątpli- 
wym natomiast wydaje się, czy spotka 
ły się one z takim samym przyjęciem 
w niebie, 


Skarb. b. ambasadora nie-. 

_mieckiego w Polsce.=- 

Dwie skrzynie pełne złota 

;r biżuterii.= Nieznani 

sprawcy działali z pole 

cenia żony ambasadora 
v. Moltkeł - - 


ca, który pracował u b. ambasadora. 
Niemiec, zapytany, czy nie wie, gdze 
skarby zostały zakopane, oświadczył, že 
z polecenia ambasadora skrzynie te oso- 
biście zakopał, poczym wskazał dokład- 
nie miejsce. i 
Rzeczywiście, po odemęcniu cienkiej 
warstwy ziemi natraf:'ono na dwie skrzy- 


emen A m o 


Plaga bandytyzmu 
- gnębi wieś lubelską 


W ostatnich dniach zanotowano sze 
reg napadów rabunkowych, dokona- 
nych w centralnych powiatach na- 
szego województwa. Rabusie, korzy- 
stając z szybko zapadających ciemno- 
ści, napadają na bezbronnych chło- 
pów, rabują nie tylko pieniądze, ale 
i inwentarz jak konie, bydło itd. 

„W kc! Radawiec Duży, gm. Kono- 
pnica 4-ch osobników, uzbrojonych w 
broń krótka, wtargnęła do obejścia 
Żydka Władysława. zabierając mu 
świnię, 100 kg cukru, bieliznę, buty i 
2 garnitury. 

O godzinie 21-ej w nocy do ob. A- 
damowskiego, mieszkańca Parczewa, 
przyszło 5-ciu uzbrojonych w pistole* 
ty rabusiów, którzy zrabowali prze- 
bywającym w mieszkaniu przedstawi- 
cielom spółdzielni mięsnej przeszło 3 
m'i. złotych. 

Do mieszkania ob. Sobika Adama, 
zamieszkałego we wsi Chrustyna, gm. 
Godów wtargnęło w godzinach wie- 
czonych 2-ch uzbrojonych bandytów, 
którzy zażądali pieniędzy. Gdy So- 
bik odmówił, zaczęli bić go aż do u- 


traty przytomności, łan.” ake 
Bandyci zabrali z miesz =, yate 
ką bieliznę pościelową ì os. / .4 oraz 
różną garderobę. A 
Podczas zebrania sołtysów u wój- 
ta śm. Godów, do Zarządu gminy 


wtargnęło 2-ch osobników, uzbrojo- 
nych w pistolety, żądając pieniędzy. 
Gdy im odmówiono, bandyci pobili 
sołtysa, który miał przy sobie pienią- 
dze gminne i zabrali mu 10 tys. zł. 


. . . «a 

T-wo im. Mickiewicza 

W poniedziałek, dn. 4 li topada odbę* 
dzie się” o godz. 18-ej w sali 20 KUL — 
zebranie sekcji dydaktyczno - metodycz- 
nej Towarzystwa Literackiego im. Mic- 
kiewicza. 

Dyskusję na temat „Czytelnictwo wśród 
młodzieży gimnazjalnej“ zagał p. Kru 
szewska. 


z z0YOO 


Komunikat OKZZ 


Okręgowa Komisja Zw. Zawodowych 
— Referat Wczasów Pracowniczych po- 
daje do wiadomości, że z dniem 31 paź- 
dziernika br. zakończona została aktja 
wydawania zaświadczeń na 50 proc. zniż- 
ki kolejowej na przejazdy urlopowe. 


KAMIENIE 
ZOŁCIOWE 


miczae za 
przemianę materii 


GAZETA LUBELSKA 


choroby wątroby, żołądka i kiszck. 
4troby, żołą 


e, artretyzm, sia 


pa Jedna z nich wypełniona była po 
brzegi bituierią, deaga — złotem. Obie 
|skrzynie przybysze załadował na cięża- 
'rówkę i odjechali, 

Gdy wiadomość o odnalezieniu i wy- 
wiezieniu skarbów doszła de władz bès- 
pieczeństwa, natychmiast wszczęto. enet- 
giczne Śledztwo. W wyniku rewizji, prze- 
prowadzonej w mieszkania Niemca Krzy- 
żanka znaleziono Hst od żony b. ambasa- 
dora von Moltke, przebywającej obecnie 
w Berlinie. W liście tym „pani ambasa- 
dorowa* prosi swego byłego sługę, aby 
w wypadku zgło zenia się do niego z jej 
polecenia pewnych ludzi, udzielił im in- 
formacji t pomocy „w wiadomej spra- 
wieć, List ten wskażuje na to, że akcja, 
której motorem była pani vòn Moltka, 
została z góry upłanowana. Krzyżanek 
został aresztowany. Śledztwa trwa. 


Bandyci pobili także ciężko sekreta- 
rza $miny, który chciał ukryć przed 
nimi maszynę do pisania. 

Dwoma turmankami zajechała ban- 
da w sile 7-m'u ludzi pod sklep spół 
dzielni rolniczo-handlowej „Rolnik* 
w Karczmiskach. Po sterroryzowaniu 
obsługi rabusie wszystkie towary, jak 
naprzykł. tekstylne, galanteryjne, 
artykuły spożywcze itp. załadowali 
na wozy, z kasy zaś sklepu zrabowali 


Ste, 3 


Biedna Olesia 


Często mówi się i pisze o dzieciach, 
pozbawionych wskutek wojny rodziców, 
domu i opieki. Dzieciom tym. społeczeń- 
stwo i władze państwowe przychodzą + 
pomocą. Są jednak jednostki, które zo- 
stały zapomniane i do tych nałężała bie? 
ma Olesia zza Buga. Dziewczyna tn 
przez dłuższy czhs sypiała po bradnych 
zakamarkach Lublina. Zauważyły to u- 
czennice z Gimnazjum Unii Lab. i posta- 
nowiły zająć się biedną Olesią. Daly ici 
buciki, przynosiły jedzenie, lecz nie m” 
gły dać jej ciepłego kąta, Postanowił: 
jednak rozwiązać i tę sprawę i dopięi: 
celu. Dziś biedna, ' zapomniana Olesi? 
znalazła miejsce w Pogotowiu Opiekuń- 
czym w Lublinie. Brawo uczennice Gim- 
nazjum Unii Lubelskiej. 


PK. 
* > 
Bierzcie przykład! 
Samorząd Gimnazjum i Liceum gó! 
nokształcącego p. M. Sobolewskież w Tut 
inie dał piękny dowód swej Żywotnoś. 
Z okazji imienin Opiekunki Samorządu. 
p. dyr. Ireny Różyckiej, uczennice prèv 


Jgotowały imprezą rozcywkową dla cho- 


tych żołnierzy w Szpitalu Bobolanum w 


|JLubliale. Na program Imprezy stłożyty 


się: wesołe monologi, śpiew solowy, pro- 
dukcje chóru i taniec ludow; Chorzy 
gromkimi oklaskami dawali wyraz $we- 
go zadowolenia i prosili młodociane ar- 
tystki o częstsze odwiedziny 

Kwota 1.500 zł, zebrana przez d: ew- 
częta z okazji imieniu Opiekunki, zosta- 
ła przesłana Kierownictwa Szkoły Pow- 
szechnej w Jaworre na Dolnym Śląsku 
z prośbą o przekazanie jej dla najbied- 
niejszego dziecka w ramach pomocy z'- 
mowej. Że szkołą powyższą tczennice z 
Gimn. i Liceum p. S*bolewskiej ufrzymu- 


30.000 złotych. Oprócz tego zabralijja stały kontakt i roztaczają nad nią o- 


ze stajni wóz z końmi, należącymi d 
spółdzielni. 


Straty sięgają 700 tysięcy ał. 


piekę. ; 
Wyrobienie społeczne uczennie zństu su 
je na podkreślenie i uznanie. 


Niemcy gromadzą broń 


Wojskowy Sąd Rejonowy we Wro- 
cławiu rozpatrywał sprawę 5-ciu Niem 
ców z powiatu Bolesławiec na Dol- 


Tomaszów dla Warszawy 


Na terenie pow. Tomaszów Lub, ze- 
brano 103,508 zł. na odbudowę War- 
szawy, Samo. miasto Tomaszów dało 
47,112 zł. Pomimo wielkich zniszczeń 


wojeacych i strat, jakie Ę si tu» 


dność pow. Tomaszów, chętnie skła» 
= ona i składa ofiary na odbudowę 
stolicy. 


aym. Śląsku, byłych członków H. J.. 
oskarżonych o nielegalne przechowy- 
wanie broni. Oskarżeni utworzyli w 
lesie magazyn, gromadząc karabiny, 
pistolety, granaty 1 amunicję, 

W wyniku rozprawy na karę śntier- 
ci i utratę publicznych į honorowych 
praw. na zawsze skazani zostali: Wer» 
ner Reiadoł i Walter Sprunger, zaś 


pozostałym 3 oskarżonym Sąd wy- 


mierzył kary po 15 lat więzienia. 
*> PU) aenean nn 
Mord przy ul. Gyraliczej 


Dębicka Leokadia uniewinniona 


Pożycie domowe 18-letniej Leokadii 
Dębickiej z m było nieżw: kle cięż- 
kie. Dębicki maltretował swoją córkę i 
żonę tak dotkliwie, że często w przy- 
stępie gniewu wyrywało się z ust nie- 
szczęśliwych `.obiet życzenie, by zmalazł 
się ktoś, kto by usunął ' rana z ich dro- 
gi. 

W krytycziym dniu Wojciechowska 
spała w domu Dębickich. Podczas kola- 
cji pito wódkę — wszyscy byli podchmie- 
leni. Dębicki umówił się z Wojciechowską 
na schadzkę w piwnicy. Wojciechowska 
przyszła na umć iore sniejsce, kierow: 
na chęcią zemsty za krzywdy koleżanki. 
W ręku trzymał * 'w-lwer, wykradziony 
z walizki nocującego w domu jej rodzi- 
ców oficera. Gdy Dębicki przybliżył się 
do niej, strzeliła weń trzy razy, zabijając 
go na miejscu. Po morderstwie udała się 
do kuchni, gdzie zawiadomiła czekającą 
na nią Leokadię o zabójstwie. Ponieważ 


ZIOŁA „CHOLEKINAZAĆ Sprzedaż w upie Sępzedai w npiekarh | nhi upi 5 
H. NIEMOJEWSKIEGO 


zwłoki leżały przez dwa dni, przez niko- 
go niewykryte, Wojciechowska postała 
list anonimowy do Milicji, donoszący o 
morderstwie, chcąc w ten sposób spowo- 
dować uprzątnięcie rwłok. 


Śledztwo przez cały czas szło w kie- 
runku zmowy córki z przyjaciółką. W 
swoim czasie sprawa ta była rozpatrywa- 
na przeż Sąd Okręgowy, który uznał o- 
bie młode dziewczyny winnymi zarzuca- 
nej im zbrodni, do której zresztą pod- 
czas śledztwa przyznały się. Dębieką ska 
zano na 8 lat więzienia, Wojciechowską 
zaś na 4 lata. 

Zupełnie inny przebieg miała rozprawa 
w apelacji. Sąd uznał, że Irena Wojcie- 
chowska popełniła zbrodnię z premedy=- 
tacją 1 skazał ją na 12 lat więzienia, De 
bicką zaś uniewinnił, podając w moty- 
wach, żę nie można jej wynurzeń w przy 
stępie gniewu uznać za wystarczajnco do 
wydania wyroku skazującego. 


raw 


Fiaj.-Chem. 


uCholekinassa7 i 
Warszawa, Mokotowska 
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Sport lubelski wchodzi 


— Powinniśmy być szczerze wdzięczni Ko 
„misji  Porozumiewawczej Okręgowych 
Związków Sportowych za przeprowa ize- 
nie w dniu 90 vaździernika br. zebra- 
nia z udziałem przedstawicieli lubelskich 
kluhów sportowych. 
Zebranie to (tematem obrad była cięż- 
ka i heznadziejna wprost sytuacja: luber- 
skiego sportu) doniosło, że nie tylko u- 
miemy zdobyć się na prawdziwie męska 
decvzie zerwania z nie dającym Żadnych 
rezultatów narzekaniem I .biadoleniem" 
na brak worunków do pracy i uzależnia- 
niem jej wvników od pomocy tych. ezv 
innvch czynni*ów, powołanych do opie. 
ki nad w. f.  snortem. lecz potrafimy 
przeciwssaaw** dotechezasorym niece'o 
wrm -e'odom postępowania realną. je- 
dvnie słuszną i celową Inicjatywę: powo- 
łan a do czynnej współpracy w zakresie 
odhudowr i budowy urządreń sporto- 
wych tych. którym najbardziej: na tym 
zależeć powinno, tj. lubelski świat apor- 


towy. r 


GAZETA LURELSKA 


Jeśli wytrwamy przy powziętych ma 
zebraniu zamierzeniach i uchwałach, © 
przyszłość lubelskiego sportu możemy być 
spokojni. Własny wysiłek i własna pra- 
ca stworzy łubelskiemu sportowi trwałe 
podstawy i warunki pomyślniejszego niż 
dotąd rozwoja. z 

PROJEKTY IE UCHWAŁY 

Oto decyzje, wnioski i uchwały oma- 
wianego zebrania, jakim szczerze przy- 
klasnąć należy: 

1) KS Svgnał przystępaje — wę wta- 
snym zakresie i własnymi siłami — do 
budowy szeroko pomyślanego stadionu 
sportowego na t.renach przy Nowej Dro- 
dze, 

2) KS Unia i KS Garbarnia — gotowe 
są pójść z Svznałem na współpracę. 
względnie podjąć starania o przydziele- 
nie im innych terenów pod budowę dal- 
szych boisk sportowych. 


3) z podobną inicjatywą wystąpi po raz 


! trzeci Kuratorium Okręgu Szkolnego, 


_ Międzyszkolny turniej 


piłki ręcznej 


Jutro, tj, ~ poniedziałek, dn. 4 listo- 
pada br. w sali Domu Żo!nierza rozpoczy- 
nają się rozgrywki o mistrzostwo szkół 
Inhalter ioh m nitoe recznej. 

Tytułów mistrzów i wicemistrzów b:o- 
nią: 

w siatkówce że'sziej: Gimn. Krzecz- 
kowskiej i Gimn. S.S. Ursrulanek: 

w siatkówec : -ęsklej: Gimn. im. Vette- 
tów i Gimn. fm. Staszica; 


w koszykówee męskiej: Gimn. Mecha- 
niczne i Gimn. im. Zamojskiego. 
Zakończenie turnieju 1* listopada b. 


Początek. ro grywek codziennie o godz. 
14-tej. 


Spotkania odbędą si; w następującej 
%o0lejności: arge: 

4.11. siatkówka: e | 

godz. 14—% - `'mn. Krzeczkowskiej n'ej. 
MARIA MALISZEWSKA 26) 
„BYLE 20 WIOSNY“ 


(Część druga) 

Tadeusz intensywnie przeżywał te 
wszystkie wypadki. W  n'eustannej 
łączności z Warszawą, świadomy 
wszystkich straszliwych zbrodni, któ 
re popełniali Niemcy na ludności pol- 
sk'ej. zbrodni, rozpoczętych maso- 
wymi eszekucjami w krwa mie- 
siącu, który przejdzie do historii mę- 
czeństwa polskieśo jako „October” 
jednocześnie śledził «ważnie to, co 
działo się na świecie. Radio, którego 
chodził potajemnie słuchać na kolo- 
nię i mapa, na której po powrocie 
wyznaczał linię zwycięskiego pocho- 
du armii radzieckiej i al'anckiej oto 
były jego dwa światy, oto było to, 
co zaimow»ło go obok jego pracy po 
nad wszystko. 

_ Coraz częściej, zresztą, miał powo 
dv do niezadowolenia z rozkazów, 
jakie przychodziły z Warszawy. 
Po: śmierci pro nie 
miał jnż do nikogo ze swych przeło 
żonych zaufania. Nie wszystko, co 
mu rozkazywano, zgadzało się z jego 
przekonaniami, 
wyższym stopniu amatorskie ; wręcz 
nieodnowiedzialne popisy takich o- 
sobników. jak pan Kazimierz i jemu 
podobri. Zaczynał się dusić w tej at- 
mosferze, która przypominała mu to, 
cześo całe życie nie znosił, ciasne 


drażniły go w naj-|cz 


— Gimn. chemiczne (gr. męska); 

godz. 15—16 MKS I — MKS II 
(druż. żeńska); 

5. 11. siatkówka męska: 

godz. 14—14.45 — Szkoła Budowni- 
ctwa — Gimn. Batorego; 

godz. 14.50 — 15.35 — Gimn. Meche- 
niczne — Gimn. T-wa Szk. Śr. (Kunickie- 
go); 

godz. 15.40 — 16.25 — Gimn. Zamoj- 
skiego — Gimn. dra Dobrzańskiego; 

godz. 16.30 —'17.15 — Gimn. Vetterów 
— Gimn. dra Szczęcha; 

godz. 17.20 — 18.00 — Gimn. Staszica 
— Państw. Kursy Pedagogiczne; 

6.11 — od godz. 14—16 i 7.11 — od 
godz. i4—16 półfinały siatkówki męskiej: 

7.11 — od godz. 16—18 pierwsze ror- 
grywki w koszykówkę. 


Z tym wszystkim spełniał sumien- 
nie to, co do niego należało, choć nie 
zawsze wierzył w 


powodzenie tego, 
co ; 


W drugiej połowie lipca, gdy Niem 
cy utracili już Wilno i Pińsk, a woj- 
ska rosyjskie atakowały Lwów, bu- 
dząc sie pewnego ranka o świcie w 
swej of'cynce, usłyszał Tadeusz wy- 
raźnie leciutkie, ale stałe brzęczenie 
szyb. Nasłuchiwał. Tak, bezwatpienia 
był to daleki odgłos dział. Wyszedł 
szybko na dwór. Gdy tak stał, wsłu- 


chany w te dalekie odgłosy, od stro- | zwł 


ny dworu powolnym krokiem, nad- 
szedł stróż, Filipunio. 

— O, to pan wstał już? — zdziwił 
się — a to jeszcze piątej nie ma. 

— Słyszycie? — spytał Tadeusz. 

— A słucham ja tak już całą noc. 
Teraz po rosie to dobrze słychać, a- 
Je w nocy też nie gorzej walili, To od 
Brześcia. td ZE 18 

Zakreślił dłonią szeroki łuk w stro 
nę Buga. i 

— Musi niedaleko już są od nas. 

Seroki uśmiech rozjaśnił jego nie- 
ośoloną, zmiętą po nocnym 
twarz. a 

— Przyjdą. — zakończył stanow- 


o. 
I oto dzień po dniu stawało się ja- 
śniejszym, że istotnie przyjdą. W ty- 
dzień po owym pamiętnym dla Ta- 
deusza ranku, głuchy łoskot dział 
słychać już było nietylko rankiem po 


rosie, nietylko w ciszy nocnej, ale nie 
całą dobę. —— SACZ F. 


Kalendarzyk dalszych gier podamy póź 


na właściwe 
tory 


4) Kluby udzielą poparcia  wszetkim 
pracom  boiskowym "przeprowadzanym 
przez Miejską Radę W.F., ofiarując pracę 
fizyczną swoich członków i — jak klub 
Garbarnia — samochody na przewóz zie- 
mi i materiałów budowlanych, 

8) celem stworzenia Funduszu W. P. 
przy Miejskiej Radzie W. F. na koszta 
związane z budową Domu Sportowego | 
innymi inwestycjami sportowymi, Klube 
Sportowe ofiarują od siebie jednorazowe 
pewną kwotę, nie mniejszą jednak niż 
10 zł., pomnożonych przez liczbę ezyn- 
nych ezłonków każdego klubu — oraz — 
opodatkują widzów 10-procentowym do- 
datkiem do cen biletów wstępu na wszy- 
stkie imprezy sportowe. i 

Uchwały powyższe obowiązują od 1 lt- 
stopada be. 

FUNDUSZ W. F. 

Wszelkie wpłaty na , Fundusz W. P.” 

Miejskiej Rady 97. F. i P. W. Kluby Spor 


towe winny wnosić — na razie — do 
Banku Rolnego 7 Lublinie, na konto ar 


1335 Komitetu Odbudowy Domu Sporto- 
wego, zawiadamiając jednocześnie — dla 
celów ewidencyjnych — o dokonaniu 


każdej wpłaty Komisję Porozumiewaw 
czą Okręgowych Związków Sportowych 


S przeczkoleniem w warsztatach 
L ZAMBELLI 
LUBLIN, Zmiąród 6 tel. 12-16 %2 


Urzędowy cennik 


artykułów żywnościowych 
patrz str. 6-ta 


We dworze, zrazu, nie dowierzano 
temu, że dzień wyzwolenia od Niem- 
ców jest tak bliski. Stara pani Rep- 
mc” i mj ww lg loga od któ 
rego drżały wszystkie przedmioty w 
pokoju, mówiła niecierpliwie: 

to to znowu tak mocno drzwi za- 
trzasnał? č : 

— Myślę babciu, że to wojska ro- 
svjskie zatrzaskują tak drzwi za 
Niemcami — roześmiał się Marian. 

We dworze oczekiwano z niecier- 
pliwością nadejścia wojsk rosyjskich, 

aszcza, że w tych ostat- 
nich tygodniach swego panowania do- 
brze dawali się we znaki okolicy. Nie 
było niema! nocy, by nie urządzili no- 
wego wypadu gestapo na wieś, lub 
dwór i nie aresztowali gromady lu- 
dzi. Więzienie sokołowskie było prze- 
pełnione, a gestapowcy głośno rozpo- 
wiadali, że gdyby ze względów stra- 
tegicznych musieli na jakiś czas opu- 
ścić te tereny, rozstrzelają więźniów 
co do jednego. | 

Tadetrsz miał okazję na własne o- 
czy widzieć, jak to armia niemiecka, 
ta bohaterska, zwłaszcza wobec bez- 
bronnych kobiet i dzieci, armia przy- 
gotowuje się do owedo „chwilowego, 
strategicznego wycofania się z tere- 
nów." 

Pewnego popołudnia Marian wpadł 
do jego pokoju z tajemniczą miną i 
powiedział: 

— Proszę niech pan wyjdzie na po- 
dwórze. proszą tam pana, bo pan mó 
wi po niemiecku. Zresztą, to ciekawe 
widowisk, © © ~ === 


| ród 


Ste. % 


— Lublin, — ul. 8-go Maja 16 (lokal 
OZPN). 

Wymienione wyżej uchwały — to no- 
wa karta w dziejach lubelskiego sportu, 
karla przynosząca zaszczyt tym, któr-y 
powzięli je w dobrze rozumianym intere. 
sie naszego sportu. To też sądzić należy, 
że od poddania się tym uchwałom. nie 
uchyli się że” n .b. jeli swój udział 
w życiu sportowym Lubiłna traktuje se- 
rio I poważnie. 


Terar kolej na Miejską Radę W. F. 
t P. Wi ' 
Czekam 
aj J. M. 
mc PY VO 


Nie bedzie meczu 
z Błyskawicą 


Zarząć WKS Lublinianka odwołuje rapo 
wiedziany na dziś mecz piłkarski % prze» 
myską Biyskawicą. 3 

Szkoda, że tuk późne wyjaśnienie tai 
sprawy umiemoóżliwiło sprowadzanie 'nnat 
zamóiejscowej dmeżyny. 

——400a 


Sprawa Rotholca 

Rzecznik oskarżenia przy Sądzie Cem 
tralnego Komitetu żydów Polskich prosi 
wszystkie osoby, które posiadają jatkielkol- 
wiek wiadomości, dotyczące działalności b. 
mistrza Polski w w. muszej Rotholca — 
policjanta w ghetcie warszawskim. aby za 
chciały zakomun*kować o tym w term'ni« 
do dnia 10 listopada br. sekretariatowi Sẹ 
du przy CKZP, Warszawa, Sienna 6U. 

—000—— 


"Rękawice dla Lublina 
Polski Związek Bokserski rozdzielił już 
rękawice „kanadyjskie“, ofiarowane prze 
Polską YMCA. Lubin otrzyma 32 pary 
Dobre i to, chociaż w porównaniu z innym. 
okręgami otrzymaliśmy ilość najmniejszy. 
Sląsk — 276 par, Poznań — 248 par, Po- 
morze — 202, Warszawa — 176, Łódź — 


152, Częstochowa — 142, Gdańsk — 140, 


Rzeszów — 108, Wrocław — 02, Snczecin 


i Kraków —po 68. 
Cyfry te odpowiadają słabemu ilościowe 
rozwojowi pięściarstwa lubelsktego. 


Zaciekawiony Tadeusz wybieół z 
domu. Pod szopą na kieracie s'edzie- 
li trzej żołnierze niemieccy, wokół 
aa stała tie dka AA Ad 
nali, przyglądaiący im się z ełba. 
Obok widać było bryczuszkę, zaprzę- 
żona w mocno słatyśowarego lichego 
konika. 

Jeden z fornali zwrócił się żywo do 
Tadeusza: 

— A to może pan nam wvtłuma- 
czy, czego oni chcą, bo my nie rozu- 
M Naista žot „rę 

„Najstarszy z żołnierzy, zadzierży- 
sty, z twarzą na bronz opaloną po- 
wiedział Tadeuszowi, że proszą o ja- 
kie takie cywilne ubrania. Zostawią 
wzamian mundury i znakomite butv 
wojskowe, a proszę choć o łachmany, 
ale cywilne. 

— Dezerterzy? — uśmiechnął się 
Tadeusz. ; 

— Tak, dosyć mamy wojry. obiet- 
nic Fuehrera, jego terminów, chcemy 
ratować życie, jesteśmy młodzi, rozu- 
mie pan? 

Dwaj młodsi zaczęli się już rochi* 
rać w nadziei, że prośba ich będzie 
wysłuchana. Istotnie, fornale, patrzą” 
cv pożadliwie na buty, przynosili im 
jakieś łachy, które tamci skwapliwie 
nakładali, 

— Niech nan patrzy, powiedz'nł do 
Mariana Tadeusz — jak radoś-ie 
zrzycaja niemieckie mundur. o któ- 
ruch tvln Himmlerów. Goebbelsów i 
Goerin*ów deklamowało, że są „chlu- 
ba taansa n'emieckieso". Podty Sap 

Rje 


+ wa 


Str. 6 


SA . LJ 

C zatlty t linad 
KINO „saLrYK* wyswietla film pe: | 
„Szary lord", Nadprogram: Polska Kroni- 

ka Filmowa nr 34/46. Początek seansów 

godz. 15, 17, 19 W niedzielę i święta od 

godz. 13-ej. 

SALA TEATRALNA „CARITAS*, ul. 
Bernardyńska 5. Koło Dramatyczne Tow. 
„Caritas* wystawia w niedzielę 3-go listo- | 
pada br. o godz. 15,30 1 18.30 komedię w 
8-ch aktach pt.: „Mąż z grzeczności” A. 
Abrahamowicza 1 R. Ruszfkowstkiego, w rè- 
żyserii M. Chmielarczyka. Dochód przezna 
czony na cele „Carttasu”. Ceny biletów od 
40—90 złotych. 


UWAGAI 


PLOMBY ołowiane 
PLOMBOWNICE poniklowane 
DRUT SPIRALNY do plomb 
CYNA do lutowania 


dostarcza wytwórnia 


Łódź, ul. Lipowa 54, 
Żądajcie oferty. 


MYDŁO 


sS i E W“ 


w znanej jakości 


Wytwórnia Kamieni Młyńskieh 
l Snrzedaż Artykułów Technicznych 


„CENTROMŁYN” 


LUBLIN, l-o MAJA 5%, Tel. 12-26 


POLECA : Kamienie mtrńskia” wszelkich 
pezmiarów, mnezyny, prze młyń* 
skn, nasv napędowe, siatki drm 
eliane, varty, klinserit, łożyska 
kulkowe, | wazelkie artykuły 
młyńskie I techniezne. 

FABRYKA: nl, Przemysłowa Nr 15 

B PU RQ; ni. 1-vo Maja 52 m. 4. Tel 12-26 

425 


sklepach 
Fabryka: 
Lablin, Przemysłowa 22 
Tel. 36-23 


„NANEJ JAKOSCI 


poleca 


SKŁAD KONSYGNACYJNY 
POLSKON-SZWAJCARSKIEJ 
-fabryki 


Samochodowe 


roboty siodlarskie 
wykonuje LUBLIN, 
B. CZERNAS Zielona 5 Lubartowska 2 m 37 
podwórze na lewo. 5457 


s 


ojasieacia wkładów 


w Komunalnych Kasach Oszczędności 


Posiadacze książeczek oszczędnośćiowych i rachunków bieżących (cze- 
kowych), tak z okresu przedwojennego, jak i okupacyjnego winni rejestro- 

wać swoje pretensje, oka aiae równocześnie odpowiednie dowody 
(książeczki oszczędnościowe, wyciągi z rachunków). 

Osoby, które zarejestrowały swoje wkłady oszczędnościowe już wcześniej, 
nie potrzebują ponawiać rejestracji. 

Ostateczny termin rejestracji upływa z dniem 31 grudnia 1946 roku.” 
Dokonanie rejestracji wada w interesie posiadaczy wkładów. 


KOMPOZYCJA SAMOCHODOWA 


„BIAŁY — METAL" 
tel. 155-04 
5452 


do nabycia we wszystkich 


3129 


CZEKOLADY i GUHKRY 


PO CENACH FARRYCZNYCH 


SUCHARD s. 4. 


telefon 20-27, 453 


GAZETA CUBECSKA 


Nr 304 (613) 


MYDŁO 
do mycia i prania JAWA 


PASTA 


do ob uwia JAWA waj 

Doskonałej takości o nabycia w każdym sklepie 

„JAWA” Lub. Zakłady Chem. Jan Wawrzonek 
LUBLIN, Przemysłowa B . Telefon 29-41 

Przedstawiciel: Litwiński, Lubartowska 8 telefon 26-25 


MEBLE nowe i używane 


sypialnie - stołowe - kuchnie - tapczany 
w cenach niskich poleca 


MIECZYSŁAW KOWALSKI 


Łubłin, Zielona 5 tel. 22-22 2645 


Naprawa! Sprzedaż! Części! 


ZAKŁAD PRECYZYJNO — MECHANICZNY 
STEFAN SŁAWEK 


Lublin ul. Zamojska 14 tel. 28 — 24 
Przyjmuje do reperacji wszysikie systemy maszyn: do pisania, liczenia i szycia 


Kasy kontrolne, powielacze, numeratory, datowniki, oraz narzędzia medyczne. . 


FACHOWO 


Wymiana czcionek z niemieckich na polskie. 
SZYBKO 67 


PRZETWORNIA WYROBÓW CHEMICZNYCH 


„STANGARD" 


` poleca swoje wyroby doskonałej jakości 
pastę do obuwia, pastę do podłóg, mydło 
do prania, pokost, farby olejne i t p. 
Tel. 40-94. 2712 


Lablin, Lubartowska 13 


Uwaga! Uwaga! 
SPOLDZIELNIA WYDAWNICZA „CZYTELNIK“ DELEGATURA LUBELSKA 


"Piąty odczyt prof. Dr. A. WOJTKOWSKIEGO 


p.i. „CECHY KULTURY POLSKIEJ 


odbędzie się dnia 3. XL. 46. 
” sali 83 (lewy pawilon II p) K.U.L. AI. Racławickie 14 


Początek o godz. l6-ej 


547) 


KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 


POW LUBELSKIEGO 


ul. Staszica 2 


w _ LUBLINIE 


Walc dla członków bezpłatny, dla uczestników zbiorowych 5 z! 


dla pasy 10 zł., dla dorosłych 15 zł. 5000 


l AIE O 


v aaan = nowe 


O A EO YA O AA EW RAPORT OZ OWA RADA 
Cpl OSZENIA OGŁ ABOXNGCENIA OGI OSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA ost OSZENIA OGLOSZEN ZENIA OGŁOSZENIA 


GŁOSZENIA | 


OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGLOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA 


-e 
LEZEDOÓWE 


CENNIK - 


astalony przez Komisję Cenniko: | | 


wą w dnin 31 października 1946 r. 
Żyto 1.550 zł. za 100 kg., 
pszenica 2.700 zł. za 100 kg., 
jęczmień 1.350 zł. za 100 kg., 
mąka żytnia 90 proc. 1.900 zł. 

v ea 100 Fg., 

mąka pszenna 80 proc. 8.650 zł. 

mł. za 100 kg., 
chleb żytni z mąki 90 proc, hurt 
2° zł, detal 21 zł, za 1 kg., ; 
chleb pszenny z mąki 80 proc. 
hurt 39 zł, detal 40 zł. za 1 kg., 


kasza jęczmienna 70 proc, hurt „B! 


20 zł, detal 23 zł, za 1 kg. 

"kasza jęczmienna łam. 65 proc. 
burt 21 zł, detal 24 zł. za 1 kg., 

kasza ` ~ hurt 88 zł, de- 
ia! *2 zł. SW, 

kasza hreczana lam. hurt'55 zł., 
ásia! 62 zł. za 1 kg., 

perlak hurt 40 zł., detal 44 zł. 
sa 1 kg., 

zawo wieskie_ hurt: 35022; de- 
„ta! 370 zł za 1 kg., 

masło śmietankowe (mieczarń.) 
hurt 380 zł.. detal 400 za 1 kg., 

mleko 19 zł. za 1 iitr, 

jaja 10 zł, za 1 szt., . 

cukier 175 zł. za 1 kg. - 

sól biała 10 zł. za 1 kg, 

sól szara 5 zł. za 1 kg. 

o ogra za 100 kg. hurt 300 


"sta 4,528 1 Kkg., 
ga wokwe z kością 100 zł. 
„Ba 1 kg. 


mięso wołowe bez kości 140 z% 
za 1 kg., 
z mięso wieprzowe 180 zł. zi 
|-<A JE" + : 


schab 200 zł. za 1 kg., 
cielęcina 80 zł. za 1 kg., 
kiełbasa zwyczajni 220 zł. za 


kg. 

słonina 260 zł. za 1 kg., 
kaszanka 75 zł, za 1 kg. 
Prezydent m. Lubina 


aupa A Tea | 
Pra PRACA a] 


PANIENKA pochodząca ze wsi 
jako pomocnicza siła biurowa, po 
trzebna od zaraz. Warunki do 0- 


POTRZEBNA a domowa. 
dobrze gotująca. Szywska 8 m. 6 
od 4 — 5. 5465 


ES POSZUKIWANIA Pag 


NAGRODA STO TYSIĘCY ZŁO- 
TYCH, za odnalezienie dziecka. 
Poszukuje się ośmiolłetniej Ireny 
Sliwskiej (Irena — Gizela 

streif), ur. 31 lipca 1938 r. we Lwo 
wie. , oczy niebieskie. 
Pozostawiona bez opieki przez Zu 
zanne- Wojne owicz podobno w o- 
kolicach pl. Ha'.tiego i ul. Bato- 


{rego ve Lwowie w pierwszej po 


łowie czerwca 1943. Wszelkie in- 


ij aras należy nadsyłać do Biu- 
i Reklam PAP War- 


ok ul. Pierackiego 17, pod 
„sto tysięcy”. 5433 


AWIGOSA Michała z Równego po 


paczce e Kisiel Mieczysława, Lub 
| 1451 


lin. ul. Długa 68. 


JAN WDZIĘKORSKI, syn Izabe- 
H i Adolfa, poszukiwany, Kto by 
miał jakiekolwiek dane o jego 10- 
sie, proszony © łaskawe powiado- 
mienie. Adres: Lublin, Godebskie- 
go 17 m. 2, Mierkułowski. - 5432 


ki HANDLOWE TAR 


DOMY, place. sprzedaje koncesio- 
nowane przedwojenne bluro „Wy- 
goda“ Michalowsklego, Bernardvń 
ska 28, telefon 34-87, 1217 


MŁYŃSKIE kamienie, nalew, ma- 
szyny, gazę, siatki, pasy, gurty, 
czerpaki, śruby, łożyska kulkowe. 
klingerit t wszelkie. artykuły 
młyńskie zł techniczne . poleca 

Centromłyn* rp 1-g0 gó 
53 m. 4, tel. 12-26. 


PARNIKI oszczędnościowe 80, 
100, 120, 140-litrowe poleca Pa- 
łaszewski, Warsza Poznań- | Drwalewie. 


ska 88. 


Wa, 


'SZAWA. Kupię wypaloną willę 


KY Teikę-Ret'tę lub tp. Do 
brze zapłace. Królewska 5, Ta- 
kład Fotograficzny, 5442 


WARSZAWA — HALLO — WAR 


kol, Staszica, Mokot%w, Bielany SENZA LE 
— załatwiam szybko, solidnie, f1- | TERFUMERYJNE flakony, butel 
chowo. Biuro zleceń Trych i Gre-|ki na lab- pędzelki do lakieru, 
gorowicz, Warszawa, Jerozolim. |słolki ra kremy (nowe fasony) 
side 45 — 5. 5473 | stałe dostarcza SKŁAD FLA- 


SZEK Kraków, św. Agnieszki 1. 
5435 


WIALNIĘ z tryjerem do sortowa+ 
ni: zboża dla większego gospodar | Eg 
stwa sprzeca Pałaszewsłd, Warsza 
wa, Poznańska 38. 5081 


r? : RÓŻNE SĄ 


CZAPNICY UWAGA! Daszki róż- 
m wykonuję Zielona 5. 5457 


KUPIMY natychmiast 200 t. >w-|GALANTERNI SKORZANĄ wyko 
sa, 200 t. siana, 200 t, słomy, 100| atije Zielona 6. 5457 
t. otrąb. Oferty z podaniem ceny 
892a | loco stacja Chynów koło Warsza- 


IZBA Rzemieślnicza . w Lublinie 


„| wy. Adres: powa Z zatrudni dua znani z ją Spe 


PLACE, zabudowaria, sprzedaż 


; ilary, plany, Mie: Przy- 
pomy pien rniczy 


si K Lablin, Sado- 


SZAFY, łóżka, salonik miękkich 


me rzec €* 
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